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Ceny prenumeraty. 
Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 

Iz* - c i j , . .  1 dwufcrctijii rtcŁtesrę 
‘A ' «w»» dopłaca sic u-3 halerzy
 ̂ Z przesyłką poczt, w kraju 

i monarchii:
■ * t a ^ 2 K . 5 0 i t l , 2 .młŁ 3 K .- I Ł  
kiranal. 7 K. 50  li. wysyłką 3 K, — h. 
raciafa3 0 K. - -  -j.|.n-cstow. 35 K.— h.
W i ia u a e o i :  miesięcznie 4 Kor. 
"W innych' państwach Związku po­
cztowego m iesięczn ie  5 Korcu. 
Zmiana adresu pocztowego 40 naL
Redakcya.Administracya, Druk^TiŁj 
Lwów, ulica Zimoiowict i U—15.

w y c b o d s i  : v a x j  d z i e l n i e

Ceny ©gtossfte.
■cgNwzen..-1 (bstratyi za t  vięuą 
petitowy lubjego miejsce 20  łwL 
Natjesłane 7 \ wiersz petitowy »Uł
jego miejsce SO halency. 
Wekrclogla za wiersz petit 60  h3& 
Doniesienia o Ślubach, zaręczynami 
itp . wiadomości poi Kor. zawicrłźl 
Drobne ogłoszenia za wyraz £ Ib 
najmniej 50 halerzy. \Vyraz> grap 
szctn pismem Uczą się podwojŁ-Si

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr- popołudn. 6 h z przesyłką 10 & 
Nr. poranny 4 h. 7. przesyłką 6 B. 
Drobnych rękopisów nie /wraca sie,

Rękgp.sy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa P o ls k ie j  we Lwowie. — Listy c sprąwaUi >rzedpłaty 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Admintuirr.T o Słowa Polskiego we L /owie. — Adr.s dis, telegramów: ,\ ta ro u. ów. - Nr. te)

i odbioru pisca. ogłoszenia i rekiaruacy* 
i,‘onu Redakcyi B41, Administracyi 740.
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j £ a łe u id a r z  lw -®w
Niedziela, 9 sierpnia.

ganiona: Rzym,-Kat Dziś: D. 9 po św. Romana 
i Sek. — Jutro Wawrzyńca m. — (ar,-kat. Dziś; 27, N. 
8 ,)0 Sosz. Hł. 7. — Jutro: 28. Piechura ; Nik. — Sło­
wiańskie: D uś: Borysa ; Chleją. -  ju tro : Wawrzyńca.

Wschód słońca 4-53. zachód 7'15,
p o c ią g i  io le jo  r « odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas środkowo-europejski); do Krakowa 8"25*, 
8-40, 2'46*. 6-.Ż, 7 - - \  7-35, IMS, 12-45*, 350; do Rze­
szowa 3'30; ao roawołoczysk 6 20,10 40, 2i6*, ?'4o, 1M0; 
do Czerniowiec-Ickan: 610, 9'10*. ori 15 lipca 0-35, 2 23*, 
10*38, 2-50* ■- do Kałomyi *j'03; do Stryja i 1*25; do Ła- 
woćznego 7'30, 2-25, 6-42; do Sambora; ó —, 9'05, 4 —,
10-45; do Jaworowa 658, 6’30; do Rawy, Sc kata: d i  4, 
7‘10, li  35 (każdej niedzieli tylko do Rawy); do Bełżca
11-05; Uo Stanisławowa; 2”40, 6*40' od 1 lipca do 25 iip- 
ca fdp Hnsiatyna: 6-20, 2"16*, 11-10; do Brzuchowic 7'21‘ 
3’45, 230, 6 50. 8-34; w niedzelę święta 9-00, 12’43; 
do Janawi, 9 35, 3'35. T35; (wnieazietó i święta) do Lu­
bienia: 215; do Szczerca (Pustomyt); 10-3S

PudągI pośpieszne opatrzona gw iazdką, nocne (od 6 
wieczór do 5-5v rano) drukowana ca a-c no:

Redakcyi „Siłowa Polskiego** otwarta codziennie od 
goaz. iv-tej rc.no do l ej popoł. i ud ó-iej do o-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od godz. 11 do 32-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11-tej rano.

H li.O i. i  tolfciltn.iafu. Csooiineur.i; Biblioteka 
otwarta z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych codzien­
nie od godz 11 do 1; lAuzeum w dni powszednie 
(prócz Bon.) od 9—1 nadto we wiar. i piat. od 3—5, w nieaz. 
1—1. Biblioteka Uniwersytecka codziennie od godziny 8 do 
11 i pd 4—7 popołudniu codziennie prócz soboty. Mu­
zeum Dzieduszyckich (Teatralna 18) podczas feryj zwiedzać 
można codzień za zgłoszeniem od g. 9 do 1. — Biblioteka 
Poturcyćka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1.17) codziennie 
od 10—2 proc.- piątku.—Mnzenni przemysłuwa otwarte w dni 
powusednie (prócz noiiiedzialku) od godziny 9- -2,w święta 
od godziny 1Ó—L Biblioteka Bawoi owskic.i (Ujejskiego 
2) codziennie od g. 4—7 s. wyjątkem czwartków. — Biblio­
teka Pawlikowskich v.il. Trzeciego Maja 5) środy, soboty 
i "niedziele oa 11—12. — Bibliot. Poiit. -0—1. i pd 4—8 w, 
W niedzielę, poniedz. i święta od U)—1. Bibl. T. Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 261 2—6 (prócz nieaz. i śu. ruskffih). 
Bibl. W&rodnego Dom u (Teśtralna 22) we wtorki,‘sroay, 
piątki, soboty 9—■? |  3—6. - Biblioteka gminy wyzna­
niowej izraelicktej (ul. . v. Stanisława 1. 5) otwarta co- 
dźienałs z wyjątkiem piątku i soboty od g, 5—8 wieczór. 
Biblioteka publiczna T, S. L. (Trzeciego Aluja 5, ! j.) 
otwarta codziennie 5—7 popoł. w niedzielę i święta ou 10 
do 12 w poł. — Polskie Muzeum szkolne (św. Mikołaja 
12) w poniedziałki środy i piątki 3 —S pop.

W y sU m y  ftńfcśe., Wyęflt;aiwa w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk pięknych (Muzeu..t przemysłowe) coaz. 
od g. 10—4. ODłaia w dni powszednie 1 kor,, w niedzielę 
50 h., (studenci 20 hak). — G a l e ry  a m ie jsk a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od
a. 10 do 2 z wyjątkiem poniedziałków, wstęp 1 k., w nie­
dzielę Mi h . młodz szkol. 20 h.

Teatr miejski zamknięty.
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n&raiiackielbojkotujemy
(Z wrażeń Królewiaki w Calicyi).

Gdy po ziemiach polskich rozległo się hasło: 
„bojkotujmy towary niemieckie!‘‘ — hasio, co zrodziło 
się ż bolu narodowego i wstrząsnęło do głębi duszą 
polską we wszystkich dzielnicach naszych, gdzie jeszcze 
ta dusza żyje życiem poiskiem, wypowiedziano mu wal­
kę najpierw w zaborze rosyjskim. Tajnymi ukazami wiel­
korządcy warszawskiego, Niemca w służbie moskiewskiej 
Skadona, zakneblowane usta prasie warszawskiej, zaka­
zano zrzeszeń, któreby hasło to w czyn wcielały, zagro­
żono więzieniem ludziom, co pragnęli wtłaczać je w du­
sze j mózgi mniej wrażliwym na bóle narodowe.

Nie na wiele zdały się jednak u kary Skałłona, po­
strachy, groźby, kary... Społeczeństwo polskie w Króle­
stwie, świadome, źe walka Niemców z Poiasa.Tii w Wiel- 
kopolsce, to walka wydana przez nich nietylko rodakom 
z pod zaboru pruskiego, lecz walka wydana całemu na­
rodowi polskic-mu, że jest to atak wymierzony przeciw­
ko naszym placówkom narodowym, najdalej na zachód 
wysuniętym, źe za rozbiciem ich pójść może rozbicie 
następnych, zrozumiało, iż do rozgrom u tej pierwszej 
placówki dopuścić nie może, nie powinno, —  i na atak 
odpowiedziało atakiem. Uderzyło Prusaka tą bro­
nią, jaką w danej chwili rozporządza, uderzyło w pro- 
dukcyę jego, w przemysł niemiecki.

Pierwszym, najbardziej widocznym aktem tej woli 
zbiorowej społeczeństwa polskiego, woli niezorganizowa 
nej, bo na to nie pozwoliły ukazy Skałłona, lecz woli 
Wypływającej z instynktu samozachowawczego narodu, 
było omijanie uzdrowisk niemieckich. Popłynęła szersza 
fala kuracyuszów po zdrowie do wód polskich — gali­
cyjskich. Ż tą falą, świadomy po!rzeby jej kierunku, p.> 
ciągnąłem i ja. '. •£;.

Gnało nas jeszcze z Królestwa do Galicyi nowe 
hasło, zrodzone i wyrosłe z tamtego — „sami sobie!“, 
hasło, które wcielone w czyn, da nam moc i ręźyznę, 
nada odporność granitową.

Stukałem odbicia tych haseł, wy pływających z dusz 
naszych, dusz Króltwiaków, wśród rodaków w Galicyi. 
Znalazłem ich odbicie. Już na dworcu kolejowym w Kra­
kowie dano mi czasopismo „Straż Polska'*, organ in- 
styiucyi, która postawiła sobie za cel wcielanie w czyn 
tych haseł, któremi drgały dusze nasze, Instytucya ta: 
sądziłem, ogarnia już szerokie warstwy społeczeństwa 
polskiego w Galicyi, sądziłem, że w pierwszym jej sze­
regu stanęło kupiectwo polskie, na przeszkodzie bowiern 
nie stoją ukazy Skałłonowskie.

Sądziłem...

Rzeczy'wistośó bluzgnęła mi szyderstwem wpres1 
w twarz...

*
#  *

W Krakowie,
Jem obiad u Wentzla.
— Mogę służyć piwkiem panu dobrodziejowi?.,.
z— Owszem proszę... Jakie macie krajowe?
— Proszę pana dobrodzieja, my trzymamy tylko 

pilzner —- odpowiaaa mi z dumą pan, który podawał 
mi obiad.

— No, to w rakim razie proszę o wodę —- wy­
mieniam jedną z wód galicyjskich.

W odpowiedzi na to otrzymują nazwy kilku nie­
mieckich i czeskich wód stołowych, żądanej zaś:

—  Nie trzymamy I
Nie piłem ani piwa, ani wody.

W Krakowie, w składzie farb. Firmy nie pamiętam.
—  Proszę o farby Karmańskiego.
—  Ależ te farby są mało co warte — otrzymuję 

Odpowiedź.
Tłumaczę, że farby Karmańskiego, szczególniej 

niebieska pod nazwą Matejki i Siemiradzkiego, jest zna­
ną i cenioną we Włoszecn, że Niemcy, aby zbywać tam 
swoje, też same .w v y  im dają.

Sprzedawca dziw-' się.
— Bojkotujecie nie niemieckie, lecz galicyjskie wy­

roby — rzuciłem mu ua odchodnem.

We Lwowie. W restauracyi hotelowej.
—  Prcszę o piwo żywieckie.
— Nia trzymamy... Mogę służyć piiznerem.
— No, to w takim razie proszę o oRcciinskke.

—  I tego nie mamy.
— -N o , tcrfw takim  ratie p iC S Ą o o o d ą  kro­

ścieńską.
— Mogę służyć Apoliiiiaris, Giesshiibl, Bilin... 

O  krościeńską nas nikt nie pyta.
— Wywieście, że ją sprzedajecie, a będą pytali.

*«• ■»
W perfumeryi na Karola Ludwika. W aptece w De* 

łatynie. Nic dano mi tam ani mydła, ani pasty do czy­
szczenia zębów, ani wody kolońskiej z „Tlenu**, często­
wano mnie zaś wyrobami niemieckimi, usprawiedliwiając 
się, źe wyroby „Tlenu*- są nic nie warte.

— Kłamstwo I — wręcz na to odpowiedziałem.

Autentyczne. * .
Dziś, gdy ciągnie powrotna fala kuracyuszów do

MAURICE LE6LA. C

J a s n o w ł o s a  D a m a .
Arsen Lup walety z SkrMira Kolnu

EPIZOD PIERWSZY.

CCląj aalazy.)

I całował jej długie, delikatne palce, a każdy jego 
pocałunek zacierał niemiłe wspomnienia i wywoływał 
jaśniejszy uśmiech :ia twarz Klotyldy.
1 — Trzeba mnie kochać, bardzo kochać, Maksymie,
bo nie ma na świecie Kobiety, któraby cię mogła obda­
rzyć większą miłością. Dla przypoaobania się tobie dzia­
łałam i działam nietylKo \y myśl twoich rozkazów, ale 
nawet zgadując najtajniejsze pragnienia twoje. Popełni­
łam czyny, przeciwko kcórym buntuje się moje sumienie, 
buntują moje instynktYf łfft nie popełnić ich nie mogłam... 
wszystko co robię, robię bez zastanowienia, tylko dla­
tego, że to jest użyteczne dia ciebie, że ty tego pra­
gniesz*- i jeżtonr, gotowa zacząć na nowo jutro... w ka­
żdej chwili...

— A! pocóż wpiątałefti cię, Klotyluo, w moje 
gorzkie życie! — zawołał Arsen. — Powinienem był 
■'ozosiać dla ciebie na zawsze Maksymem Bermond, ja- 
k m mnie poznałaś przed pięciu laty... Pocóż dałem ci 
poznać, źe jestem innym człowiekiem!

— Ja Kocham także i tego i n n e g o  c z ł o w i e -  
,k& — odrzekła cicho Kłotyld* — i nie żałuję niesegs.

— Nie, ty żałujesz, żałujesz swego życia przeszłe­
go, życia dziennej jasności..."

— Nie żałuję niczego, kiedy jesteś przy mniei— 
przerwała mu Klotylda z wybuchem namiętności. — Nie 
istnieją dla mnie winy, nie istnieją zbrodnie, kiedy oczy 
moje patrzą na ciebie. To nic, że czuję się nieszczęśli­
wą, ze cierpię i płaczę zdała od ciebie, że wówczas
czuję wyrzuty sumienia. Miłość twoja kasuje wszystko... 
i ja się godzę na wszystko.c, Tyiko musisz mnie bardzo 
kochać 1...

—  Nie dlatego kocham cię, Klotyldo, źe m u s z ę ,  
tylko dlatego: źe cię kocham.

— Ale czy jesteś tego pewny ?
— Jestem tak pewien siebie, jak ciebie. Tylko 

życie moje jest tak gorączkowe i niespokojne, że nie 
zawsze mogę poświęcić ci tyle czasu, ilebym chciał.

— Czy jest znowu jakie niebezpieczeństwo? Mów, 
prędkoi

— O l nic jeszcze ważnego. Jednakże...
— Jednakże?...
*— A więc, jest już na naszym tropie.
f -  Holmes?
— 1 Tak. To on nasłał nam Ganimard’a do restau­

racyi Węgierskiej. On postawił dwóch agentów przed 
domem przy ulicy Chalgrin. Mam na to dowody, Gani- 

’ mard przeszukał caiy dom, a Holmes mu towarzyszył. 
Prócz tego...

— Prócz tego ?
—  A więc, jest jeszcze jedna rcecz: braknie nam 

jednego z naszych ludzi, Jeaniot znikł gdzieś.
— Odźwierny?
— Tak.
— Ależ to ja posłałam go dziś rano na ulicę 

Chalgrin, żeby mi wyszukał granatów, które mi powy­
padały z broszki.

— Bez wątpienia Holmes przyłapał go gdzieś.
—  Wcale nie. Granaty były w swoim czasie przy­

niesione do jubilera przy ulicy de la Paix.
—  Cóż więc się z nim stało?
— A! Maksymie, ja się boję!
— Bać się niema czego, tylko uprzedzam cię, że 

sytuacya jest dość poważną Co o n wie ? gdzie się 
ukrywa ? jego siła tkwi w jego samotności. Nic go nie 
może zdradzić.

— Cóż postanowiłeś ?
— Przedewszystkiem ścisła ostrożność, Klotyldc. 

Już oddawna postanowiłem zmienić miejsce pobytu
i ukryć się w schronisku, o którem wiesz. Wmieszanie 
się Holmesa pomieszało mi szyki. Kiedy taki człowielą
jak on znajdzie się na tropie, to można być pewnym,
że dojdzie do celu. Dlatego też wszystko przygotowa­
łem. Pojutrze, we wtorek, odbędzie się przeprowadzka. 
Do południa musi być wszystko skończone. O drugiej 
będę mógł przejechać sam, zabrawszy ostatnie śtady na­
szego istnienia tu, co nie jest rzeczą dość łatwą.., Od 
tej chwili...

—  Od tej chwili?
— Musimy się przestać widywać i nikt nie może 

cię widzieć, Klotyldo. Nie wychodź wcale z domu. Nie 
boję się niczego dla siebie, ale wszystkiego -obawiam 
się cla ciebie.

—  jest niemożliwem, żeby ten Anglik dotarł aż 
da mnie.

Z  nim wszystko jest możliwe i ją wcale nie mam 
wielkiej pewności. Wczoraj, kiedy lo ojciec iwój do­
strzegł mnie, szukałem właśnie w szefach rachunków 
pana Destange. Tkwi w nich pewne niebezpieczeństwo. 
Tkwi ono zresztą wszędzie. Czuję krążącego w ciemno­
ściach nieprzyjaciela, który zbliża się ku nam coraz bar­
dziej. Czuję, śe nas szpieguje i coraz bardziej
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K.rćletitfj, niecfa zijdjkotuje ona tych kupców, tych han­
dlarzy, którzy bojkotują orodukcyę krajową.

Ni-xb Kramarze poniosą zasłużoną karę aa wzma­
cnianie najzaciętszych wrogów naszych.

’ Z S. BOŃCZA.

Z e p p e l i n ,
balony, N iem cy i F rancy  a.
Cała różnica pomiędzy temperamentem narodowym 

francuskim a niemieckim uwidoczniła się w zachowaniu 
się prasy i społeczeństwa niemieckiego po katastrofie 
balonu francuskiego „Patrie ',  a teraz po stronie fran­
cuskiej wobec balonu Zeppelina. U Niemców nie było 
ani słowa współczucia, tylko brutalny tryumf, złośliwe 
przytyki i kpiny, u Francuzów dżentlemanerya w naj­
wyższym stopniu, spokój i wobec nieszczęścia pochwa­
ły dla Zeppelina, może nieco przesadne, w których ,gru- 
boskórzy Niemcy me odczuwają subtelnej ironii i za­
strzeżeń, ale przedrukowują je jako bezwzględne uzna­
nie wyższości ąeronautyki niemieckiej.

Tymczasem tak nie jest. Każdy dziennik i każdy 
fachowiec francuski zaczyna wprawdzie od pokłonów 
w stronę Zeppelina, ale zawsze znajdzie jakieś małe 
słówko, że wypadek jego dowodzi, iż nie czas ia  bu­
dowanie takich olbrzymich „mastodontów" powietrznych 
i że katastrofa Zeppelina ani ich nie dziwi, ani nie była 
niespodzianką. Przy tej sposobności wypłynęło wiele 
ciekawych szczegółów oi aeronautyce francuskiej, do­
tychczas trzymanych w ścisłej tajemnicy.' Nastąpiła bo­
wiem w [ytn względzie mała zamiana ró l : Niemcy 
krzyczeli i tryumfowali z powodu Zeppelina, starali się 
olśnić świat „rekordem", Francuzi zrzekają się efektów 
teatralnych i p. przestają na praktycznych wynikach.

. Jeden z aeronautow wojskowych francuskich n. p. 
oświadczając, że nowy balon francuski z typu udosko­
nalonej „Patrie1, mianowicie „Republiąue", odbędzie 
lak że niedługo dłuższy jazdę, powiedział: „Ale my
wcale nie będziemy się silić na olśniewanie publi­
czności".

Jedna z najciekawszych opinii była p. Henryka 
Kopfeera, inżyniera, który dla milionera Deutscha de 
la Meurthe zbudował i prowadził balon ze sterem „Yille 
de Paris“, znajdujący się dziś w twierdzy w Verduń,

i on powiedział, że katastrofa Zeppelina go nie 
dziwi. Balon jego — powiedział — miał jedną zaletę: 
swój ogrom, który pozwolił na bardzo wielką maszy­
nę, tern samem na wielka szybkość - i znaczny zapas 
paliwa. Za to miał przeciw sobie dwie czeczy: 1) wła­
śnie ten swój ogrom i 2) swój szkielet sztywny.

Z balonami bowiem sterowymi jest to samo co 
z okrętami: aby powiększyć ich szybkość, trzeba 
zwiększyć ich wielkość. Natomiast podczas gdy z ro­
snącą wielkością zwiększa się bezpieczeństwo okrętu, 
wprost przeciwnie z balonem bezpieczeństwo maleje, 
bo więcej jest poddany wpływom wiatrów, trudniej go 
powstrzymać i trudniejsza są jego manewry na ziemi.

Co do jego szkieletu sztywnego, który stanowi 
ogromny ciężar martwy, zupełnie wyminięty przy „Ville 
do Paris“, to zdaniem Kopfeera nie jest konieczny do 
utrzymania peini balonu wobec zmian ciśnienia po­
wietrza, gdyż do tego wystarczy nacisk wewnętrzny, 
za pomocą wentylatora, jak to jest w „Ville deParis". 
Natomiast ta osłona sztywna z lekkiego metalu, jest 
bardzo łamliwa, za najmniejszym ootrąceniem traci for­
mę, może spowodować pękanie balonów wewnętrznych, 
wypływ gazu, zapalenie się ich i katastrofę jak pod 
Echterdingen.

Dalej p. Kopfeer zapowiedział, że wraz z inży­
nierem Surcoufem budują nowe balony z typu „Ville 
de Paris", przyjąwszy za zasadę zupełne oddzielenie

w swoje sieci. Tego rodzaju intuicya nie omyliła mnie 
jeszcze nigdy.

Ucałowała gę gorąco i sama wyprowadziła za 
drzwi. Holmes słyszał ich oddalające się głosy.

Podniecony pragnieniem szybkiego działania, które 
gc opanowało od wczoraj, Sherlok Holmes przeszedł 
śmiało do przedpokoju, w końcu którego znajdowały się 
schody. Kiedy już chciał schodzić, z pierwszego pię­
tra doleciały jakieś szmery i Holmes postanowił iść da­
lej korytarzem, aż dossedł do drugich schodów. Zszedł­
szy tymi schodami, Holmes znalazł się w sieni, której 
umeblowanie było mu dobrze znane. Drzwi, do przyle­
głego pokoju były otwarte. Sherlock wszedł. Cóż to?... 
okrągła biblioteka pana Destange!

— Wybornie! wybornie! powtarzał detektyw. Te­
raz rozumiem wszystko. Buduar Klotyldy, czyli Jasno­
włosej Damy, komunikuje się z mieszkaniem sąsiedniego 
dom u, a ten sąsiedni dom ma wyjście nie na ulicę 
Malfrerbes, tylko na przyległą ulicę Montchanin, o ile 
sobie przypominam... Doskonale! Teraz rozumiem w jaki 
sposób panna Destange mogła miewać schadzki ze 
swym ukochanym, nie tracąc opinii panny, siedzącej za­
wsze w domu 1... I rozumiem także, w jaki sposób Ar­
sen Łupin, zjawił się wczoraj tak nagle obok mnie na 
galeryi: musi być drugie jeszcze połączenie pomiędzy 
sąsiedniem mieszkaniem i te, biblioteką.

—  Jeszcze jeden dom z figlami! ł jeszcze jeden 
raz, z pewnością, budował go architekt. Destange I Te­
raz pozostaje mi tylko skorzystać z tego, że tu się zna­
lazłem i przewertować zawartość szafy... trzeba się do­
wiedzieć i o innych domach tego rodzaju...

Wszedł na galeryę i znikł za fałdami kotary. Tam 
pozostał do końca wieczora. Wreszcie służący przyszedł 
pogasić światła Wtedy Bolrreś wydobył

części sztywnej i mechanicznej od balonu, który jest 
całkiem gięfki, który można w jednej chwili odczepić 
od części sztywnej, położyć go na ziemi, przywiązać, 
a gdyby burze była zbyt gwałtowna, rozpruć i mimo 
to zaraz nazajutrz po dobraniu straconego gazu, puścić 
na powrót w podróż.

Co do długości pocróży, to „Ville de Paris" nie 
stoi daleko poza Zeppelinem. Można już nią odbywać 
dzisiaj podróże 20-godzinne, a przy matem powiększe­
niu objętości znacznie się pod tym względem po­
sunąć. '

Nowe balony tego typu będą się nazyv/ały „Ville 
de Bordeaux“ i „Bayard-Clement", które już wkrótce 
w zię tą , będą mogły odbywać, podróże 24-godzinne 
z szybkością do 50 kilometrów.

Kopfeer więc sądzi, że Francy a powinna unikać na 
razie budowy balonów wielkości zeppelinowskiego, a 
poprzestać na objętość1 4000 do najwyżej 5000 me­
trów sześciennych. Zato najeżałoby có 100 kilometrów 
pobudować szopy do wycelowania balonóv.', co koszto­
wałoby po 150.000 franków za stacyę.

Odmienne nieco zdanie wypowiada inżynier Le- 
baudy, twórca „Patrie", która co do ubjętości była 
cztery razy mniejsza niż baióń Zeppelina, Ukończona 
już „Rćpubliąue" jest tej samej wielkości, a zamówiony 
u Juliiota nowy balon „Liberte" będzie nieco większy.

M im oto Julliot sądzi, ze przyszłość należy do ba­
lonów sterow anych wielkich. T o  też ju llio t przed kilku 
miesiącami zaproponow ał ministerstwu wojny budowę 
balonu typu większego.

Nowy ten balon francuski będzie kosztował poło­
wę tego co zeppelinowski, będzie miał długości 100 
metrów (Zeppelina 136), średnicy 11 mt. 50 ęm. (Zepp. 
13 mt.), a objętość 7000 do 8000 metrów sześcieu- 
(Zepp. 12.500). Siłę popędową stanowić będą dwa R o ­
tory po 120 koni (jak u Zeppelina), kużdy poruszający 
dwie pary śrub powietrznych. Szybkość balonu będzie 
60 kilometrów na godzinę, co mu pozwoli na wzlot 
przy każdej pogodzie

Jeżeli te projekty wykonane zostaną, Francya bę­
dzie miała flotyllę powietrzną bardzo rozmaitą. Naj­
mniejsze balony hr. de La Vau|x bęuą statkami strażni­
czymi, balony typu „Ville de Paris" i „Patrie" krążo­
wnikami powietrznymi, a wreszcie nowe balony wielkie 
Julliota, balonami bojowymi, o dalekim promieniu dzia­
łania. Z udoskonaleniem aeroplanów, czyli latawców 
Santoss Dumonta, BlSrota, Delagrangea, Farmana i 
Esnaulta-Pelterie, powstanie falanga niejako „ptaków 
mechanicznych ", mogących także oddać wielkie usługi.

W każdym jednak razie Francya już z tent co ma 
w zakresie aeronautyki, a jeszcze bardziej z tern cc 
jest w budow-e, nie dawała, powodu Niemcom do zbyt 
głośnych tryumfów nawet w razie, gdyby balon Zeppe­
lina nie był uległ zniszczeniu.

Ale Francya nauczyła się robić i milczeć, a w tern 
zapewne rha słuszność.

WnD0[<3UŚCI TElłBGSAFICZfiE.
W przededniu zwołania Sejniu.

Wiedeń. (TBK.) „Poln. Córr." donosi, że mini­
ster Abrahamowicz, bawiący w Marienbadzie i prezes 
Kuła polskiego dr. Głąbiński, bawiący w Abbazir po­
wrócą dnia lb  b. m. do Wiednia. Powrót ich stoi 
w związku z waźnemi konfereneyami, jakie wobec bli­
skiego zwołania Sejmu galicyjskiego odbyć się mają 
o całym szeregu spraw krajowych.

Sankcya ustawy.
Wiedeń, „Wiener Ztg.“ ogłasza: Cesarz udzielił 

sankcyi uchwalonemu przez Sejm galicyjski projektowi

swoją latarnię i przy jej oświetleniu zbliżył się do 
szafy.

Jak się domyślał, zawierała ona wszystkie najda­
wniejsze rachunki i akta architekta. Na drugiej półce, 
ułożone W porządku chronologicznym, stały katalogi. 
Holmes wziął dotyczący r0ku ostatniego i wyszukał 
literę H. Znalazłszy nazwisko Harmingeat, podznaczune 
cyfrą 63, odszukał 63 stronicę i zaczął czytać:

„Harmingeat, 40, ulicn Chalgrin"...
Dalej następowały szczegóły dotyczące robót 

przy zakładaniu kaloryferów w tym domu. A na margi­
nesie była następująca notatka:

„Patrz zeszyt M. 13”
A ! doskonale' tom M. 13. to właśnie ten, 

którego mi potrzeba. Z niego się dowiem o teraźniej- 
szem mieszkaniu Arsena Łupin.

Dopiero nad ranem udało mu się wynaleźć ten 
sławetny zeszyt. Składał się on z piętnastu kartek. Je­
dna z nich poświęcona byłe panu Harmingent z ulicy 
Chalgrin. Druga wyszczególniała prace, wykonane dla 
pana Vatineł, właściciela numeru 25 przy ulicy Cłapey- 
ron. Na innej znowu opisaną była posiadłość bąrona 
d’Hanteree pod numerem 134 przy ulicy Henri-Mariin, 
a jeszcze na innęi półce państwa de Crozon. Na jede­
nastu pozostałych mieściiy się opisy wielu innych do­
mów, należących do różnych właścicieli w Paryżu.

Holmes wynotował sobie adresy z tych jedenastu 
stronic, schował to do kieszeni, i otworzywszy okno, 
wyskoczył na pusty plac.

Przyszedłszy do swego mieszkania. Sherlock Hol­
mes zapalił fajeczkę i , siedząc w kłębach dymu, z całą 
uwagą pogrążył się w odczytywaniu zeszytu M. 13 
czyli mówiąc wyraźniej Maksymę. Bermond, alias Arsenu
Luoin.:

ustawy, w sprawie pozwolenia reprezentacyi powiatowej 
w Chrźdnowie na objęcie gwarancyi za wkładki w 
chrzanowskiej Kasie oszczędności i za prawidłowe ich 
oprocentowanie.

Nowe urzędy pocztowe.
Wiedeń. (TEK.) „Poln. Corr." donosi, że rtiini' 

sterstwo handlu zezwoliło na otwarcie urzędów poczto' 
wych: w Sańcu, Krasnem, Izydcrówce i Polskie! 
Ostrawie.

Kongres dziennikarzy słowiańskich.
Lubiana. (Tel. wł.). Zgłoszenia na kongres dzien­

nikarzy słowiańskich wpływają bardzo licznie. Przy­
puszczają, że kongres będzie dalszym ciągiem praskiej 
konferencyi słowiańskiej.

Równocześnie, jak wiadomo, Związek dziennika' 
rzy słowiańskich obchodzi 10 letni jubileusz swego 
istnienia.

Ż referatów, jakie na Zjeżdzie zostaną wygłoszu- 
ne, zasługuje na wymienienie referat o założeniu sło­
wiańskiego biura koresp. Referat ten wygłosi Szef serb­
skiego biura koresp. Wunic. Czech, poseł Haim, bęuzie 
mówił o ustawie prasowej, prof. Cetiek o wydaniu sło­
wiańskiego słownika fotograficznego.

Charakterystyczne żądanie.
Berno Mor. (Tel. wł,). Organ posła Żaczka „Mor, 

Orlice" ogłasza artykuł, w którym twierdzi, że tak da­
lej nie pójdzie i powiada, że wobec taktyki postula­
tów ze strony Niemców i postępowania rządu nie po­
zostaje nic innego, jak rozwiązanie parlamentu i lozpi- 
sanie nowych wyborów, a w międzyczasie rząd na ^od­
stawie § . 1 4  mógłby wprowadzić nowy reguiamin Izoy 
posłów.

Język węgierski w poselstwach.
Budapeszt. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze żywo ko­

mentują rozporządzenie br. Aerenthala w sprawie języka 
węgierskiego w pcseistwach i urzędach konsularnych i 
uważają większość koncesyj jako n:e mające praktyczne­
go znaczenia.

Sytuac/a w krajach okupowanycu.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Neu. Wien. AbendDlatt" za­

mieszcza interwtew swego korespondenta w Sarajewie 
z cywilnym adlatusem zarządcy kraju br. Benku. Z in- 
terwiśwu wynika, żę w Bośnii usposobienie wśród ma­
hometan po wsiach jest bardzo spokojne, natomiast 
w miastach Turcy agitują silnie. Starsi wiekiem dość 
sceptycznie zapatrują się na mający być zwołany po­
wszechny parlament, młodsza generacya zaś jest za 
udziałem tutejszych Turków w parlamencie konstantyno- 
polskim.

Serbowie również domagają się parlamentu, pod­
czas gdy ludność katolicka pozostaje zupełnie bierna. 
Z tego wynika że trudno wyobrazić sobie, aby te trzy 
grupy ludności, tak różne pod względem politycznym i 
religijnym mogły połączyć się do wspólnej parlamentar­
nej pracy.

Dalej wy: aził br. Benko przekonanie, że admini- 
stracya nadal będzie prowadzoną w duchu liberalnym i 
przypomniał, iż pokój zawarty z mahometanami koszto­
wał wiele pracy, gdyż zrazu odnosili się do zarządu kra­
jowego z wielką nieufnością.

Zdaniem br. Benko jeżeli przyjdzie do utworzenia 
zastępstwa ludu, to przecież nie byłoby viskazanem za 
mianowanie parlamentarnej adrninistracyi kraju.

Zjazdy ministrów.
Rzym. (Tel. wł.). Dziennik ,.Stampa“ pisze, że 

zjazd ministra Tittoniego z br. Aerenthalem ma ogromne 
znaczenie. Wydarzenia na Bał kanie są niepokojące. Oso­
bista wymiana zdań między obu mężami stanu była 
wobec ewentualności zawieszenia konstyfucyi w Turcyi

0  ósmej wysłał do GanimarTa telegram tej treści:
„Dzisiejszy renek spędzę prawdopodobnie przy

ulicy Pergalisc i powierzę pańskiej opiece pewną osobę, 
której aresztowanie będzie miało bardzo doniosłe zna­
czenie. W każdym razie niech pan'pędzie' w domu dziś 
w nocy i jutro, we wtorek do południa. Prócz tego 
niech pan postara się mieć ze trzydziestu ludzi w po­
gotowiu".

Wystawszy telegram, Holmes wyszedł na ulicę i, 
wybrawszy samochód, którego palacz podobał mu się 
ze swej wesołej i mało inteligentnej twarzy, kazał się 
zawieść na plac Malherbes o pięćdziesiąt kroków dałei 
od domu pana Destange.

— Mój chłopcze —  zwrócił się do palaczu — 
spuść budę, postaw sobie kołnierz, bo jest zimno i cze­
kaj cierpliwie... Za półtorę godziny najdalaj puścisz 
znowu swój motor w ruch. jak wrócę, pojedziemy na 
ulicę Peigulose.

Przed przestąpieniem progu domu, do którego 
wchodził, HoLmes zavrahał się chwilę,

— Czy nie jest błędem zajmować się tak jasno­
włosą Danią, a Arsenowi dać tymczasem możność od­
jechania ? 1 czy nie leplejby zrobił, gdyby przejrzawszy 
listy przeprowadzających się na dzjeń dzisiejszy, odszu­
kał teraźniejsze mieszkanie swego przeciwnika?

-7 Bal Ale jak Jcscowfosa Dama zostanie moim 
więźniem, stanę się panem sytuacyi.

1 nacisnął dzwonek,
. • I • : .' V

(C. d. fi.)
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z puwudu braku miary ze strony mlodoturków, wska­
zaną i Konieczną, gdyż Anglia, Francya i Rosya w kwe­
sty! bałkańskiej tworzą silną jednolitość, wobec której 
państwa należące do trójprzymierza muszą pamiętać 
o swych interesach.

Traktat handlowy Austryi z Serbią.
Belgrad. (TBK.). Skup szyna obradowała wczoraj 

nad traktatem handlowym z Ausrro-Węgrami. Następne 
posadzenie dzisiaj.

B  u  f  z e.
Olbrzymia katastrofa w Szegedynie. Kilkudziesięciu 

robotników zabitych i ranionych.
Szegedyn. (TBK.) Wczoraj szalała nad miastem 

wielka burza,' połąc ona z oberwaniem się chmury, Dwa 
domy rozpadły się. Około godziny 2 popołudniu komin 
fabryki zawalił się i spadł na kotłownię., gdzie właśnie 
jadło obiad około 100 robotników. Kotłownia zawaliła 
się i pogrzebair w swych gruzach robotników. Dotych­
czas wydobyto czterech robotników zabitych, czternastu 
ciężko rannych, a czterech lekko. Przy odczytaniu listy ro­
botników brakowało 70. Przypuszczają, ze większa część 
ich zarta w pierwszej chwil’ katastrofy ze strachu ucie­
kła. Zawaliła się także suszarnia, w której znajdowało 
się 40 robotników. Vszyscy lekarze z miasta przybyli 
na miejsce wypadku, aby nieść pomoc. Przybyły także 
oddziały honwedów i pionierów.

Pożar kuścicia.
Nagyvecereęś. (TBK.) Wczoraj popołudniu ober- 

waia się nad miastem chmura. Piorun uderzył w ko­
ściół i wzniecił pożar na wieży. Ogień szybko zlokali­
zowano, ale część wieży spaliła się. Część koszar isn- 
darmeryi zawaliła się. Strat w ludziach niema.

Tryest. (TBK.) Wczoraj piorun uderzył w stadni­
nę dworską w Liplcy i wzniecił pożar. Konie zdołano 
uratować.

Ekshcrtacya papieska do kleru.
Rzym. (TBK.) Ojciec św. Pius X z okazyi pięć­

dziesiątej rocznicy kapłaństwa wydał ęxhortacyę do kleru 
katolickiego, w której upomina go, aby zawsze strzegł 
godności swej wysokiej misy i, co wyjdzie na korzyść 
nietyiko kleru, ale także katolików całego świata, bo 
od prowadzenia się księży zalet* także życie religijne 
oddanych ich pieczy dusz. Kapłani powinni przestrzegać 
świętości życia, pamiętając o tern, ze są zastępcami 
Chrystusa na bierni. Dalej eksiiorlacya omawia obszernie 
środki do podniesienia pojęcia katolickiej świętości i ja­
ko takie wymienią: pacierz, zastanawianie s;ę nad świętemi 
reczami, lektura Ksiąg świętych, czytanie pisma święte­

go, rozpatrywanie spraw sumienia. Ojciec św. poleca 
cisłej ccystość cielesnego prowadzenia się i posłuszeń­
stwo wobec biskupów, a zwłaszcza wobec Stolicy świę­
tej, dobre uczynki, pracę nad pokojem, ogłaszanie ewan­
gelii, działanie dobrze także wobec prześladowców. Po­
leca dalej klerowi odbywanie rekoiekcyj miesięcznych
1 tworzenie związków katolickich, a kończy swą ekshor- 
tacyę udzieleniem błogosławieństwa apostolskiego.

Balon hf. Zeppelina.
Berlin. (Teł. wł.) Tajny radca Rahenau współza­

łożyciel Towarzystwa naukowego óia żeglugi powie­
trznej w rozmowie z cesarzem Wilhelmem wystąpił
2 prc;ohtem ustanowienia kuratoryum w rodzaju rady 
przybocznej dja hr. Zeppelina. Projekt ten podobał się 
cesarzowi Wilhelmowi. „Localanzeiger* powiada, że po­
wołani być mają db tej rady delegaci całego narodu.

Spotkanie cara z  ces. Wilhelmem.
Petersourg, (Tel. wł.). Czynione są wielkie przy­

gotowania do polowania na żubry w Puszczy biało- 
wiesKiej. Kok dworskie przypuszczają, ze podczas ło­
wów nastąpi Zjazd cara z ces. Wilhelmem.

Planowana podróż cara za granicę została odło­
żona. Tylkc carowa, matka uda się do Kopenhagi.

Cholera w Rosyi.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) W guberniach: astra­

chańskiej, saratowskiej i samarskiej, óiaz w okręgu 
dońskim od 1 do b btn. zachorowało na cholerę 222 
osoby, a 12§ z nich umarto.

Wolność socyeiistyczna.
Paryż. (TBK.) „Matin" donosi z Besanyon, że 

onegdsi między robotnikami przędzalni jedwabnych, któ­
rzy chcieli rozpocząć pracę, a robotnikami strajkującymi 
przyszło do starcia. Wojsko musiało interweniować, aby 
ochronić tych robotników, którzy są skłonni do podję­
cia pracy.

Echa zajść w Villene*4ve.
Mursytia, (TEK.) Ne giełdzie pracy odbyło się 

2gromadzen e delegatów syndykatów robotniczych, nale­
żących-do związku syndykatów, na którem po dłuższej 
dyskusyi uchwalono porządek dzienny, protestujący prze­
ciw zajściom i aresztowaniem w Vilieneuve i oświad­
czający się za ogólnym strajkiem,, jako wyrazem protestu.

Kongres o handlu wolnym.
Londyn. (TBK.) Na końcu posiedzenia kongresu 

międzynarodowego o handlu wolnym postanowiono utwo­
rzyć międzynarodowy komitet celem popierania handlu 
wolnego i urządzić drugi kongres w r. I 9i 0 w Hadze 
albo Brukseli.

Wiedeń. (TBK.) Ogłoszone w onegdajszej „Wie­
ner Ztg,j* przywrócenie wzajemności ćo do rachowania 
służby państwowej i krajowej międ/y państwem a dolno- 
austryacką administracją krajową, dotyczy także mię­
dzy innymi ualicyi i Śląska.

Bukareszt. (TBK.) Agericya rumuńska zaprzecza 
podanym przez dzienniki zagraniczne pogłoskom, jakoby 
stan zdrowia krója Karola pogorszył się.

Wypadk; w Turcji.
Uroczysty selamlik.

Konstantynopol. (TBK.) Pc przyjęciu ciała dyplo­
matycznego przyjął onegćaj sułtan francuskiego ministra 
skarbu, który złożył życzenia z powodu przywrócenia 
konstytucyi, następnie przyjął sułtan delegatów angiel­
skich i gtnerslnego dyrektora Banku otiomańskiegc. Po 
selamliku ukazał się sułtan w oknie pałacu, a tłum 
wznosił okrzyki na jego cześć

Konstantynopol. (TBK.) Oficyalne zawiadomienie 
ogłasza, że wielki wezyr, Sztuk ul islam i ministrowie 
onegćaj po selamliku byli przyjęci przez sułtana na au- 
dyencyi i dożyli przysięgę.

Konstantynopol. (TBK.) Na onegdajszej audyen- 
cyi ciała dyplomatycznego po selamliku ambasador gło­
ski dodał wvraźr-ie, że ciało dyplomatyczne otrzymało 
pOkecenię złożyć sułtanowi życzenia z powodu zadziwia­
jącej cały świat jego mądrości, a jaką wynalazł środek, 
uspakajający państwo i prowadzący do eostępc państwo 
ottomańśkie : jego ludy.

Sytuacya.
Konstantynopol. (TBK.) Zakładanie nowych dzien­

ników tutaj i na prowincyr trwa w dalszym uiągu.
Usuwanie wysokich urzędników, którzy są mocno 

skompromitowani a byli protegowani prze' popleczni­
ków z Yilćiz trwa w dalszym ciągu i przybierze pra­
wdopodobnie większe rozmiary. Dzienniki tureckie przy­
noszą mnóstwo szczegółów o setkach tysięcy funtów, 
znalezionych u usuniętych dygnitarzy : ministrów.

Konstantynopol. (TBK.) Onegdaj wieczorem 
w' teatrze tutejszym odbyło się przedstawienie. Odegra­
no dramat patryotyczny pt. „Pessa". Teatr był przepeł­
niony publicznością.

Onegdaj orkiestra artylerii koncertowała w ogro­
dzie miejskim. Licznie zebrane tłumy powitały orkiestrę 
oklaskami. Po koncercie tłumy odprowadziły orkiestrę 
do koszar, śpiewając po drodze prawie bez przerwy 
nową pieśń wolności.

Wynurzenie przewódcy i^łockoturków.
Londyn. (Tel. wł.) Bawiący tu jeden z przewód* 

ców mlodoturków internet.owany oświadczył, iż mło- 
doturcy nie myślą o zmianie tronu. W każdym razie 
obecny sułtan nie cieszy się sympatyą u niłodoturków, 
łecr w chwili obecnej, gdy lrcjytó sic muszą z ewentual­
nością reakcyi, nie mogą pogarszać sytuacyi przez zmia­
nę panującego. Najwyższe niebezpieczeństwo grozi Tur- 
cyi, gdyby sułtan poszedł za radą swych zagranicznych 
doradców

Dalsze usuwanie dygnitaizy.
Konstantynopol. (TBK.) Krąży pogłoska, iż ksią­

żę Samos Kopassi effenui zostanie usunięty ze swego 
stanowiska.

Berlin. (Tel. wł.) Donoszą tu, że usunięcie pósła 
tureckiego Mechmed-Alego nastąpiło nietyiko ze względu 
na nowy system rządu. Jest i głębszy powód. Oto tu­
reckie dzienniki Wykazały jakicn szalon/ch przekupstw 
dopuszczał się poseł dając przedsiębiorstwom zagrani­
cznym rozmaite koncesye w Konstantynopolu.

Konstantynopol. (TBK.) „Tanin “ omawia kwestyę, 
co się ma stać z uwięzionymi byłymi ministrami i in­
nymi dygnitarzami. Co da byłego ministra marynarki 
Rhamiego baszy toczy się w dalszym ciągu dochodzenie 
sądowe. Co do innych uwięzionych nic nie postanowiono.

„Tanin" donosi dalej,, że między internowanymi 
w więzieniu dygnitarzami przyszłe do ostrych starć. 
Były naczelnik artyleryi Zeckh; basza usiłował popełnić 
samobójstwo Sąd wojenny zebrał się, aby wydać wyrok 
w sprawie wiceadmirała Achmeda baszy, który chciał 
sprowokować rozruchy w mieście.

Ciekawe i ewełacye.
Konstantynopol. (TBK.) Organ młodotureckiego 

komitetu „Tanin" publikuje pisme, z kturego- wynika, ze 
za pośrednictwem Banku austryackiego i poczty wypła­
cono 40.000 napoleosdcrów byłemu walemu adryanc■ 
polskiemu i 2 sekretarzom w Yildiz-Kiosku za to, że 
komitetowi młodotureckiemu w wilajecie adryanopolskim 
pozostawiono wółr.ą akcyę.

Wzmccneińe floty.
Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Tagebl.-  przynosi z Kon­

stantynopola wiadomość, jakoby; Turcya miała przystą­
pić do wzmocnienia swej floty Wojennej. W tym celu 
zaciąga pożyczkę zagraniczną i na zapewnione poparcie 
rządu angielskiego.

Amncstya.
Tyflis. (Pet. Ag. teł.) Konsui turecki zawiadomił 

o amnestyi wszystkich przestępców politycznych i oświad­
czył gotowość dania glejtów tym poddanym LurecKim, 
którzyby chcieli wrócić do ojczyzny. Wielu tureckich 
poddanych Turków i Ormian skorzysta z tego i wróci 
do ojczyzny.

Francuski m inister skarbi1 w Konstantynopolu..
Paryż. (Tel. wł.) Wczorajsza wizyta francuskiego 

ministra skarbu Caillaux’a u sułtana w Konstantynopolu

tłumaczoną jest tu jako akt sympatyi rządu francuskiego 
do Turcyi, gdyż Francya spodziewa się ze strony Tur- 
cyi nowych zamówień dla wojska i marynarki.

Sprawa refom , w Macedonii.
Petersburg. (Pat. Ag.) Ministerstwo spraw zagra­

nicznych przesłało zastępcom Rosyi za granicą przyjęty 
przez londyński gabinet projekt reform w Macedonii; 
airazem zauważyło ministerstwo, że podaje ten projekt 
tylko do wiadomości, i że gdyby zarządzeni? sułtana 
nie lniały doprowadzić do celu, wówczas rząd rosyjski 
zwióci uwagę mocarstwa na konieczność podjęcia cią­
głej wspólnej akcyi reform.

Londyn. (TBK.). Biuro Reutera ogłasza notę rzą­
du f-ngielskiego w sprawie program: reform w mace- 
donii, zgadzającą się z notą rządu rosyjskiego.

Napad b&udy albańskiej.
Praga. (T el wł.). „Nar. PołitUsa<! denosi, że ma­

larze czescy Novy i Hiibschmann, Którzy bawią w po­
dróży naukowej na Bałkanach zostali przez bandę albań­
ską poranieni.

Z Persy!.
Londyn. (TBK.) „Daily Triegraph" donosi ż Te­

heranu o krążącej tam pogłosce, według której mie­
szkańcy miasta Tebris ogłosili miasto to, jako miasto 
tureckie, a sami oświadczyli się poufnym i sułwna

Teins. (Pet. Ag. tei). Onegdaj i wczoraj strzelano 
t  dział. LIczuł ofiar nieznana. Przybyło 30C iezoiców 
i ustawiło się w ogrodzie pałacu letniego sułtana. Po­
głoski o zbłiżaniL się wojsk tureckich są fałszywe.

Reakcya w Fersyi.
Londyn. (Tel. wł.) Z Teheranu donoszę, że s*ach 

zamianował 35 poważnych mężów, zwolenników swego 
stronnictwa członkami rady, która m t zbierać s’ę na 
konfereneye peryodyczne i referować szachowi życzenia 
ludności i zajść r-f. orowincji. Z w ianie parlamentu zo­
stanie odroczone.

T A T i T S Ł A N B .
(Z a  t ę  r u b r y k ą  A e d a k o y a  n ie  o d p o w ia d a )

G A & L  K K O N S T B I N E E .
Wiedeń, HI, Hauptsirósse 120.

srby fasadowe zw. Jeltóesf
HrTiwziiuain aa wupafudę

rozpuszczalna w waprie. Dc .nuowanla budynków w 
cfetei-iacli od 24 hal. za kilogr wzwyl 

Farby dai^ce się myć, rozpuszczalue w wotk-n .mallż- 
m-famdsw* I 

Prospekty i wzor, kolorów darmo i opłat;-*-. 3W1

Główny skład: Alojzy Hilbuet, Lwów.

Dr. Stanisław L E W I C K I
b. asystent kliniki położ. ginekól. lwowskiej 
ordynuje w K R Y N I C Y  (pod Trąbkę). £210

Kopeirnicki 
i  S y n

cptycy i iwtknicy
Lwaw pl Halicki 1,
peU-&fc w wielkim wyborze 
- raktyt^nt : gustowne
podarki jak lornbtKWcwi- 
Klery . złote, złocone, itp., 
okulary, baroir.tiry, hy- 
gro.netrj w zwykłyc.i !ub 
ozdobnych ramarh. 27

Urządzenia artysty­
cznie wykwintne 
. mieszczańskie

1
Centrala: 
Wiedeń III, Ungargasse 59-61.

ZNANE ZE ZNAKOMl i OŚCI

Cukierki M era
. _ a. O  , _ Owoce kandyzowane Fabrique deFruns Confits Honore Jourdan Contz-uorz w Mag2zvnie papierowym, 

Lwów, ul. Henryka Sienkiewicza 2, obok Hotelu Oeor̂ er..
W ielki w y b d r w id o k ó w ek . Z a m ó w ie n ia  z  j r o w .  odw rid-ri^/poiZT^SSSS
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Sęrrm m llo
mm efiinin, z żelazem
Na wystawie hygien W Wiedniu w r. 1906 odznaczon. 
nagrodą rząd- i dyni. honor, do złotego medalu. 
Środek wzmacnia- , .y  dla słabowitych, anemicznych 
i rekonwalescentów. Środek pobudzający apetyt, 

wzmacniający nerwy, czyszczący kiew, 
Przyjemny w smaku. Przeszło 5000 lekarskich pulfljeń. 

J .  SER.K.AYA-3*ŁO, T rie s t Barcola.
Do nabycia w aptek, w flaszkach półlitr. 
po 2 kor. 60 h., 1 -litr. flaszka k. 4 80.

Główny 9lcłnd yrysyltc, (hurt.), W iedeń K. Ir.
Jilió Foldapottiefce I  Swtaaaplatz 3.. 7V,1

5648Proszę pić

P 0 M E I L
Napój zdrowy, odśw ie­
żający i bez alkoholu.

napój z jaMek,
w y r ó b  tu t e j s z y .

Do nabycia we wszystkich lepszych handlach 
delikatesów i wiedeńskiej fabryce „POMSIL“ 

W I E D E Ń  XiX. Rodle rgs&se 13.— N AJ ZN AKOMI TS ZY

Wiadomości bieżące.
■pM trtfeleatthr' d u i t u n t l t s i e i n e  (z obserwato-

yum astąonom. Politecnniki) w d. 8 sierpnia b. r.:
j  oazina 

(Czas 
lwowski)

C iżn fa- 
n ie  

w  m

Tempa*
Ira tożs

a
-finOf

O p a a  
w  24  4,
<«• i pp)

Temoeratfra.
Haj-

7 rano 
2 oopoł. 
9 wiecz.

730*75
730*60
730’óG

16*2
16*9
154

FNE-f
E3

ENE1

!
» 1*0 

1

18*2 15*5

Uwaga: Pochmurno, kilkakrotnie ueszcz.

W iedeń . (T3K.1 Pizepowiednia centralnego Zakła­
du meteorologicznego na dziś:

W Galicyi wschodniej:
Zmiennie, miejscami opady, mierne wiatry, zwolna 

polepszenie.
W Galicyi zachodniej:
Przeważnie pochmurno, mierne wiatry, stan mało 

zmieniony, niestały, zwolna poprawa.

- 4-  Nowe gimnazya. Wczorajsza urzędowa Gazeta 
Lwowska1" ogłasza rozporządzenie cesarskie — które 
swojego czasu podaliśmy w telegramach — pozwalające 
na utworzenie z początkiem roku szkolnego 1908/9 dwu 
nowych gimnazyów państwowych z polskim językiem 
wykładowym, a to w Myślenicach i Żółkwi,

- ¥ ■  W y b ó r u zupe łn ia jący  jednego członka Rady po­
wiatowej w Przem yślu z grupy gmin miejskich, a  m ia­
nowicie z m iasta Przem yśla, rozpisało prezydym  nam iest­
nictwa na dzień 10 września b. r.

-t- Komłsya lekcyjna Towarzystwa „Bratnia Pomoc 
słuchaczów Wszechnicy lwowskiej “ poleca zdolnych, ru­
tynowanych i sumiennych instruktorów na lekcyę do 
wszystkich klas gimnazyainych tak w miejscu (we Lwo­
wie) jak i na prowincyi. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
komisyi lekcyjnej, urzędujący w lokalu Domu akade­
mickiego (Lwów, uiica Senatorska) codziennie między 
godz. 12 — 1,

-ł- Skandal w sądzie suczawskim. Jak donosiliśmy, 
prezydyum wyższego sądu krajowego we Lwowie dele­
gowało prezydenta sądu obwodowego w Tarnopolu, 
radcę dworu Czerwińskiego do Suczawy i poleciło mu 

'wytoczyć śledztwo dyscyplinarne tamtejszym urzędnikom 
sędziowskim, oskarżonym o przekupstwo i inne naduży­
cia. Obecnie pisma czerniowieckie omawiając tę spra­
wę, przytaczają między innymi następujący szczegół, 
charakteryzujący dokładnie sędziów suczawskich, oraz 
podający przyczynę, dlaczego im śledztwo wytoczono.

; Oto 'er sądzie suczawskim toczyło się śledztwo przeciw 
całej bandzie opryszków, która dopuściła się szeregu 

i u-.orderstw i rabunków, a w ostatnim czasie dopuściła 
się ohydnego mordu na osobach karczmarzy Goldber- 

| gów. Żandarmerya wpadła na trop zbrodniarzy i are­
sztowała wójta z Bossańcza i przeszło sześćdziesięciu 

\ członków bandy. Jednak w trakcie śledztwa sąd suezaw- 
ski uwalniał aresztowanych jednego po drugim i wkrót­
ce czterdziestu kilku obwinionych znalazło się ną wol- 

> ności.

Takie gromadne uwalnianie nie podobało się wach­
mistrzowi żaudarmeryi, Andrzejowi Staszowi, stacyono 
wanemu w Jakobestie, który niemało zasług położył 
przy uwięzieniu bandy. Począł śledzić cała sprawę i na 
brał przekonania, że w suczawskim sądzie dzieje się 
przekupstwo na wielką skalę. Żony obwinionych, którzy 
nawiasem powiedziawszy, są nader majętni, potrafiły 
znaleźć drogę do wyższych figur w sądzie, no i pienią­
dze otworzyły im bramy więzienia. Jednakże p. Stasz 
nie dał za wygranę i zebrawszy dowody, zrobił donie­
sienie wprost do ministerstwa sprawiedliwości o wszyst­
kich nieprawidłowościach i nadużyciach, jakie dzieją się 
w suczawskim sądzie. Doniesie.de to objęło 20 arkuszy 
pisma. MinisLarstwc poleciło zastanowienie na razie 
śledztwa przeciw opryszkom, a w zamian przybył do 
Suczawy radca dworu Czerwińsk! i prowadzi obecnie 
energiczne śledztwo w sprawie tych nadużyć. Wynik 
śledztwa jeszcze niewiadomy.

-i- Cyganie witz-W achturow Przedwczesna, a z taką 
butą głoszona słowem i drukiem pewność Wachturowa, 
że położy obu polskich szampionów, okazała się. w re­
zultacie wczorajszego spotkania, dosadną dla rosyjskie­
go zapaśnika nauczką, że nie dobrze jest łowić ryby 
przed niewodem. Pytlasińskiego udało się położyć Wach- 
turowowi, ale nieco inaczej przedstawiła się rozprawa 
ze Zbyszkiem. Imponująca niemal w onegdajszem spot­
kaniu z Pytlasińskim siła Rosyanina, zmalała bardzo 
wobet stalowych mięśni Zbyszka,

Długc trwała walka — boć słuszność przyznać 
każe, że z nielada przeciwnikiem miał ZbyszKO do czy­
nienia, ale też tern większy jego tryumf, zwłaszcza^ że 
chwyt decydujący w końcu 27 minuty o zwycięstwie 
nastąpił, ku zdziwieniu zapowne nawet samego Waehtu 
rowa, po uwolnieniu się c-d niedozwolonego, jak wiado­
mo, a zastosowanego przez tegcż na Zbyszku krawata. 
Jak stal prężne i jak ona silne ramiona chwyciły nagle 
w pół Rosyanina, przygniotły go do ziemi i... rozległ się 
odgłos świstawki arbitra, że walka porażką Wachturo- 
wa skończona.

jaki potetr. nastąpił pod adresem Zbyszka entu- 
zyazm — opisywać byłoby zbytecznem.

Taki był koniec zapasów objętych programem 
wczorajszego wieczora, poprzedziły go następujące spot­
kania : Popławski—Filip, z porażką przez bras rouló 
w 2'/? m. tego drugiego; klasycznie piękne Absa II 
z Weberem, zakończone zwycięstwem pierwszego w 13 
min. przez zgniecenie mostu i ogromne a zupełnie uspra­
wiedliwione zainteresowanie budzące Zipsa z Pytlasifi 
skim. Bronił się dzielnie, na wszystkie sposoby ze zna­
ną nam elastycznością wił i wykręcał się murzyn, osta­
tecznie jednak nie był w stanie dźwignąć się już z ło­
patek, kiedy most pod ramionami Pytlasa okazał się 
w 20 minucie zbyt kruchym.

Cyrk był w całem tego słowa znaczeniu prze­
pełniony.

-t- Oszust amerykański Rosen, który aresztowany 
przed kilku miesiącami, pozostawał w tutejszem więzie­
niu śledczem pod zarzutem oszukańczej krytiy, popeł­
nionej w Buenos-Aires, został już na żądanie wiadz 
amerykańskich przetransponowany do Tryestu, skąd 
przewieziony zostanie do Argentyny, gdzie przeciwko 
niemu toczyć się będzie proces karny.

Rosen odstawiony miał być jeszcze przed trzema 
tygodniami, dostał jednak silnego ataku sercowego — i 
musiano odstawić go do szpitala więziennego, który 
onegdaj opuścił.

Brutal. Na u!. Kazimierzowskiej aresztowano wczo­
raj 24-lelniego Józefa Zazulą z Grzybowic, który pod­
pity, w brutalny sposób napastował przechodzące ko- 
biety.

<£ Żadna piękność nie ostoi się bez pomocy, a każda 
doskonałość pójdzie na marne, jeżeli jej sztuka, która 
strony dodatnie uwydatnia, nie podtrzyma. Zasada ta po­
dobnie jak i gdzieindziej, tak i przy staraniu o zewnętrzny 
wygiąd. człowieka ma swe zastosowanie.

Ze zaś głównym wymogiem piękności jest czysta 
i ładna skóra, przeto nie można tego poczytywać za próż­
ność, gdy kto swą skórę starannie pielęgnuje.

A to jest dzisiaj znacznie ułatwione przez „lanolin 
% pierścieniem strzelistym", który jest identyczny z tłu­
szczem znajdującym się w skórze ludzkiej, a wskutek tego 
przewyższać musi wszelkje dotychczas używane środki.

Toaletowy krem lanolinowy z marką „pierścień 
strzelisty", który jest do nabycia prawie we wszystkich 
aptekach i drogueryach, usuwa nader szybko wszelkie nie­
czystości skóry, jak piegi, wyrzuty, plamy czerwone itp.

Szczególnie korzystnie działa jednak krem Lanolin 
na skórę dzieci, czyni ją bowiem podatną i elastyczną, goi 
ranki i usuwa w zupełności tak bardzo dzieciom dokucza­
jące swędzenie. Przy kupnie należy uważać na markę 
ochronną „pierścień strzelisty, gdyż tylko tą marką zaopa­
trzony jest prawdziwy. 7468

W iadom ości gieidowe.
Wiedeń, 8 sierpnia. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany z dostawą 

natychmiastową za 100 HI. płacono kor. 58*— do 59*20.
Tendencya: ustalona.
C u k i e r  za towar skontynger.tc w. z natychmiastową: 

z Wiednia w całych wag. K. *75*— do 75*50. Rafinada secun- 
da z dosrawą natychmiastową z Wiednia w całych wago­
nach K. —*— dc —*—. Kosikowj prima w skrzyniach 
netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. —' ,  w ca­
łych wagonach K  --*— do — , beczkami do — .

Tendencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wago- 

dach z Wiednia K. 26 25 do K. 26*75. W beczkach K. —*— 
no — -. __________________

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 27*25 do 
K. 27*75.

Tendencya: spokojna.

Depesze z targu pieniężnego.
Wiedeń, dnia 8 sierpma Kursy giełdy wiedeńskiej 

Losy a) procentowe • Austryackiego 7.akła du kredyt, i obliji 
p. z r. 1880 3 proc. 271*—, Austr. Zakł. kred. z b. op. z r 
18*19 3 proc. 26650, Towarzystwa żeglug, na Dunaju 100 
k. i m. zł. proc. 256*50, Węgierskiego Danku hip. po 100 
zł. 4 proc. 240*—, Pożyczka serbska nonn. po 100 fr. pi 4 
102*50. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basiąga) 5 zł. 
19*90, Zakładu, kred. dla handlu i przemysłu po 10C zi. 
474,*—-, Clary zł. 40 m. k. 143*—, Pożyczka m. Insbrukc 
20 zł. 108*—. Losy m. Krakowa 20 zf. lit*—. Pożyczka m. 
Lubiany 20 zł. 63 —, Ofen 40 zł. 195*—, Palffy 40 zŁ m; 
konw. 194*—, Czerwonego krzyża austr, :ow. 10 zł. 49*50’ 
Czerwonego krzyża węg. tow, 5 zŁ 26*25, Losy fund. arc 
Rudolfa 10 zi. 68* - ,  Salina 40 zł. m. k, 230* , Pożyczki 
tmeburska po 20 zł. 109*—, Tureckie oblig, prem. kolejowe 
500 fr. 183*50, Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 
452'—-

dłsriin, dnia 8 sierpnia. Banknoty austryacnie 85*25, 
Spirytus —*-

Paryż, dnia 8 sierpnia. Trzy procentowa renta 96*37, 
mąka 31*40.

Frankfurt, d. S sierpnia. Acsti. kred. —*—, Koleje 
państwowe -*—, Disconto —*—, Laura —

Usposobienie

Waealeń, d. 9 sierpnia. Zamknięcie wczorajszej tlał? 
oy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy- 
towegc 628*25, Akcye węgier. Zakładu kredyt ''35*50, Akcye 
Anglc- banku 294 —, Akcye Unionbanku 540*50, Akcyt Łan- 
derbanku 435 —, Akcye Bankveroinii 522 50, Akcye Boden
c-edit 1061* Akcye Banku hicot. —*—. Akcyt
kciei państwowych 6P r—, Akćyę kolei óotndniawe; 108*— 
Akcye Tramway A. — , B, Akćyę kolei ElbćthSl 
451*—, Akcye kolei półn. 5085— —, Akcye kolei czerp. 
562*—, Akcye Aipiny 671*—, Akcye RiiAa Muramd 556*2S,
Akcye Prag. Tow, żal. 26S5 Akcye Fabryki broni
528*——, Akcye ut. tytoń. 395*— Akcye gal, kirp. Tow. 
naft. 570*-. Obligacye węgiers. inJemr.. 9305 kenta ma­
jowa 96*30, Austr. Renta koronowe 96*45 Węg. Renta ko­
ronowa 92*85, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 93^5, 4 proc* 
listy Banku hip 93*85, 4 \v  proc. listy Banku hipot. 
99*70, 5 proc. lisiy Banku upoteczn. 110*—, 4 Droc, Usty 
Banku kraj. 9+'— 41/*0/® listy Banku kraj. 10020,4 proc.
komunalne obligacye Banku kraj. —*- -, Obligacye propi- 
nacyjne 97*80, 4 pro. Gal. noż. kraj z 1892 r. 95*35, 4 prc* 
pożyczk? miąsta l  vowa 93*90, Losy tureckie — . Mark.
117*41 Ruble 251*80, Kredyty , Alpir-y —*-- Węgier
k red . , Unionbank — , Kuleje. —*— ros. 5 proc.
; ożyczKd 1906 95 60

Usposobienie lepsze z powodu wyższej zagranicy 
Akcye kredytowe wyżej, Lombardy poprawiły się.

Wiedeń. 'Tel. wł.; Ze względu na uspokajające do­
niesienia o dążeniach 'liłodoturkow, tendencya oka. i ła się 
silną, do czego przyczyniły się i silne notowania zagrani­
czne. jeduakowożt srg okazał się słaby, chodaż wiadomo­
ści zagraniczne o silnej tendencyi, zwłaszcza w wartościach 
tureckich, dały podnietę tutejszej giełdzie. Zamknięcie do­
konało się przy ledwo zmienionych Kursach

IBajrUn dn. sierpnia. l‘rzy zamknięciu wczorajszej 
giełdy: Krućyty 197 50, ataatsbahriy ? 17*75 Discauł*. Cc- 
mandit 174*60 Berlin. Tow. h.-Adl. 162 50 uatir 212*60 Bo- 
humery 221*50, Kolej połuan. wscitośnio-oruslcf —■—. fiu- 
bel za got. 214 75, Kolej warsiu-wied. 98*50, Kolej mo­
rza śróitzieninergo —*—; Kolej Meriaiona.n: — , L ^  t
tureckie 14525 Renta włoska —*—, „fiarpener** kopalnia 
węgła 230 58, Kolej Maricuburg-Mławka —*—. Konsolida- 
cye — — Lombardy 20*50, Kolej Henry 1 ld-i50 Niemiwckl 
bank narodowy 116*—, s  -rnada Proferred 167*25, Akcye że­
glugi nambuiskiej 111*50, Kurs warszawski --*—, Hufc 
„Donneremark" 297*50 3*ra prc. renta rosyjska z r» 1894 
—*—, 3*3 prc. renta rosyjsk. 7640 4 prc,' eata rosyjska
z r. 1902 83*40, 4ł/a prc- renta rosyjska z r. 1905 95*90 
Rheinische Stahi werko 174 —, Gelsenkirchen 194*—.

B e rU n , 9 sierpnia. 4 proc. węgierska rama złota 
—*—, węgierska renta koronowa — Austr. akcye, kre­
dytowe 197*50, Sraatsbahny 147*75, i.ombardv 23*50 Di- 
śconto Lomandit 174*60, Rubie 214*75. 

dendeneya.- silna.
f r a a k t n f l ,  d. 9 sierpnia. Wczorajsza giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa —•—t Austr rema 
srebrna 99*20, Austr, renta złota 98*35 Austr. akcye kre­
dytowe 197*25, Staatsbah.iv 147 75, Lombardy 2040 -proc. 
austr. renta Koronowa 96*25 

Tendencya: stała
Targ zbożowy i ko tw ow y.

B a d a p e n t ,  d. 3 sierpnia. Pszenica aa kwiecień lv00 r.
od -  — do —*—, Pszenica na maj on —*— do —*—( 
Pszenica na oaździernik od 11*17 do 11*18. Żyto n i mai 
od - -*— do —*—, Zyto na paździer. 1903 r. od 9*27 
do 9*28. Owies na n.aj 1908 ,ok*j Jo --*—
Owies na październ. od 8*18 do 8*19. Owies na kwie­
cień 1909— — do * - ,  kukurućza nasierp. od 0*— dc- 0*—, 
kuiiurudza na lipiec od 7*73 do 7 74, Kzeoak na maj 
190S 0*— do 0*—. Rzepak na sierpień od 16*25 do 16*35. 

Pogoda: pochmurno.

I O  k o a *.
półrocznie 

(wraz z  przesyłką)

miesięcznik

Ateneum
Polskie".

Udogodnienie to wprowadziliśmy umyślnie dla 
tych Czytelników, którzy przy obecnym ożywionym ru­
chu umysłowym pragną uzupełniać wiedzę ogólną jb- 
szerr.iejszemi rozprawami naukowemr i literackiemi, na 
które w dzienniku — w miarę rozwoju życia publiczne­
go i ekonomicznego —- coraz mniej miejsca.

„Ateneum Polskie", wydawane przez ruchliwe i v  
służopd Tow. Wydawnicze, posustaji pod redakcyą prof 
Uniw. dra Stanisława Zakrt^-^skief O i komlifctu redakcyj­
nego, uo Którego r.alezą i dr. Jan Kasprowicz, prof. dr. 5t. 
Crrauski, dr. Tadeusz Soboiewsl.1, prof. 4 '. Blward 
Porębowicz i prof. dr. Maryan Raciborski. Zasilane pZjt.cz 
najcelniejszych pisarzy i wszechstronnie rozwijani, zajęło 
ono odrazu pierwszorzędne stanowisko' w 
ctwie p o l s k i e m . ___________________

O dpow iedzialny re d a k to r : Jó z e f  Z iem b iń sk i.
Z  drukarni „S łow a Polsk iego" we Lwowie, pod  zffisąpeni Józefa Ziembińskiego.

Nakłućcm S p ó łk f wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ógr. poręką.
Papier z  fabryki Tow. akc. Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu


